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Nasza recenzja 

(drlf Apetyt na aktorów 
Warszawski Teatr "Za daleki", 

kle1owa·ńY przez Zbi·gniewa Za­
;paslewi~za,--.l)tezentuje na Masz­
tarlanskiej - "Apetyt na czereś­
nie" Agnieszki Osieckie·j (rzecz 
wystawioną pc;> raz pierwszy w 
1968 roku). Publiczność przyjmu­
ie ~tak-l nader życzliwie dzię­ki aktorom: Oldze Sawickiej i 
Krzyszt(}fowr Kolbergerowi, któ­
~1.Y zręcznie prowadzą dialogi, z 
łatwością wciela•ją się w różne 
P<)Stacie, zgrabnie rozgrywają 
krótkie scenki i - na dodatek 
- ładnie śpieWflją. Kollberger 
gra z taką swobodą i naturalnorś· 
cią, ii zda się - bez na:jmniej­
sze.go wysiłku. Aż żal ściska ser­
ce, że ogląda się tego świetnego 
aktora jedynie w takiej błahos,t-ce. · · 

Bo, w istocie; rzecz je~ ba­
nalna w swe·j powierzchowności. 
Czujemy !l'actej muśnięcie niźli 
powiew lat 6Ó. iOlate·go .też ,"Cze­

·reśnie" ledwo pod:s:kórnie d.oty-
. kają · istotnych wówczas proble­

mów,· rodzących frustracje i kon­
flikty. także małżeńskie. On u­
osabia zgrzebne szczęście nato­
miast Ona - z jednej strony .,.... 
niezgodę na tę małą s.ta:bilizację, 
która nie :rzuca żadnych wyzwał}. 

niczym nie .porywa, a z drugiej 

- 1. :~ojrzalo.ść, manifes,tującą 
się chęcią ucieczki w bezrtroskę, 
w młodzieżowy styl życia, byle 
bliżej wielkomiejskiego ce111trum, 
byle dalej od nudy i domowego 
ciepełka . Jednym słowem - "A­
petyt na czereśnie" t'O taka nie­
udana "po•lska miłość" dwojga "o­

·~ularników" po studiach na za­
późnionej cywilizacyjnie polskiej 

prowincji, w warunkach .,naszej 
małej .s'tabiiitzacji" !alt sześćdzie­
siątych. 

Krótkie scenki przeplatane są 
piosenkami, które jakby odbija­
ją stan duszy obojga: stracone 
złud~~·nia, zmarnowanljl rmiło.ść, 
gorycz, pustkę, a także tęsknoty 
i marzenia. Ale poetyckie, przepo­
jone także delikatną ironią pio­
seńki Osiecklej i Maleckiego (mu· 
zyka) już dziś o glebę nie rzu­
cają. 

W sumie - wszystkiego tu po 
trc,chu, od staroświec:kiego melo­
dramacitku, :po kabare.t i zabawę 
w teatr. Przystawka z owych 
przejrzałych już ,.Czereśni" wzmoc 
niła za to nasz aa:>etyt - za spra­
wą obojga wykonawców - na 
~obrych aktorów. Dzisiejszej pu­
bliczno.ści życzę więc smacznego. 
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